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Przedpłata w Poznaniu: 
kwaztalnie 1 merke, miesięcznie 35 fen., 

z odnoszeniem do domu 1 m. 25 fen, 
WIELKOPOLANIN 

wychodzi codziennie, 

Ae 251. Poznan, ezwartek 3 listopada 1887. 
Przedpłata na pocztach 

kwartalnis 1 markę. 

INSERATY od wiersza drobnego 15 fen, 
FKKOPIAMA zię nie zwracają. 
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Zarobkowe Spółki rolnicze. 
Z Prus Zachodnieh. 

Na zasadzie prawa z dnia 4 lipca 1868 r. 
"0 Spółkach u nas z powodzeniem dotych zas za- 

| kładały się tylko Spółki pożyczkowe. Teraz 
| rozpoczyna się w Prusach Zuchodnich ruch, ma- 

| jący na celu zakładznie Spółek zarobko- 
|wych rolniczych. Ferma ta pracy społe- 

cznej otwiera widoki na wielką przyszłość i do- 
| pomódz może licznym zastępom naszych małych, 

 dorabiających sie rolników, do stopniowego na- 
bywania własności. Dobrze jest, kiedy ktoś ma 

| tyle pieniędzy, żeby od razu stać się nieograni- 
Czonym właścicielem ziemi, którą chce nabyć, ale 
jeśłi na to ‘nie stać, wielkiem będzie błogo- 

j sławieństwem Spółek, jeśli wielu ludziom dopo- 
| mogą do powolnego dziedzictwa. Kto sprzedaje 
| kawał gruniu obcemu człowiekowi, pyta się o 
| Bajwyższą zapłatę gotówką i pewność dla reszty. 
| Najczęściej sprzedający pragną, żeby całą nale- 
| żytość swoją wydostać przy sprzedaży, a naby- 
| Wey oddać grunt z długami dawnemi Tak jest, 

| gdy z ręki do reki jedna osoba drugiej oddaje 
1 sprzedaje gruut, Inaczej a dla nabywającego ko- 

 Tzystniej jest, gdy sprzedaje jednostka, a kupuje 
Spółka. Wtedy pewność jest daleko większa, a 
Sprzedający zadowoli się nie tylko małą zali- 

| ezka, ale i stosunkowo niższą opłatą precentową. 
= Tak się stało dnia 30 bm. przy parcelacyi 

folwarku Stanislawia w Prusach Zachodnich. 
“Cketnych do nabycia parceli taka moc sie zbie- 

|gła, że dla natłoku w jednym dniu i terminie 
“Die można było wszy:tkich uwzglednié, wysłuchać 
Życzeń wszystk.ch. Interesentów bylo około 200 
2 blizka i z daleka. Zdołano zapisać do parce- 

‘| lacyi tylko 58, którzy już tyle ziemi zażądali, że 
| trzebaby dwóch folwarków takich, jaki na sprze: 
daz wystawiono. Spisano tedy wstępny akt do 
Założenia Spółki, do której oprócz przyszłych 
parcelników wstąpiło także kilku obywateli wię- 

_ Xszych. Podnosiło to ducha, że wszystkie klasy 
| Społeczne z takiem zaufaniem chwyciły się no- 

Wego sposobu Spółki rolniczej. Zrozu 
| Miano widocznie wielkie korzyści takiej instytu- 
| ‘yi, Zrozumiano też, że wspólnicy, biorący rolą 

| Dod” własną uprawę od Spółki, nie otrzymują 
| Wprawdzie wolnej dyspozycyi nad hipoteką, ale 

Ograniczenie takie bywa niekiedy bardzo zba- 
_|Wienne i ustrzeże niejednego przed wyzuciem 

2 majątku. Iluż to złych ludzi czyha na to, żeby 
Podstepem zakraść się na hipotekę dobroduszne- 

_ 8° a pracowitego człowieka. Od tego niebezpie- 
"| zeństya ochroni go Spółka, bo tylko ona aż do 

| orzenia wszystkich długów, dysponuje hipo- 
| tka, a w rażie potrzeby służyć będzie spólnikowi 

4 Własnej kasy kredytem na sposób Spółek 
Raiffeisena, Najważniejsze zaś i zarazem najwię- 
Sze w tem ułatwienie, że żaden spólnik nie 
fst obowiązany na zawsze pozostawać w sto- 

| Piz spólniczym, tylko każdego czasu móże po 
Jig czeniu. się z bieżących zobowiązań w obec Sool: ż> SE & : |PPórki, sam wyjść, a w miejsce swoje postawić 
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REDAKCYA „Wielkopolanina“: Wodna ul. nr. 22. — EKSPEDYOYA: 

zastępcę równie odpowiedzialnego, który od niego 
odkupi udział spółkowy. Interes ten jest tak 
prostv, Ze nie potrzeba dla niego ani jeździć do 
sądu, ani płacić stemplów; wystarczy samo oświad- 
czenie przed zarządem S-ółki i zatwierdzenie in- 
teresu przez tenże zarząd. Zatem w tej mierze 
spólnik rozporządza udziałem czyli parcelą tak 
samo. jakby hipoteczay właściciel. 

Nieobliczone zaś też są moralne korzy- 
ści, wynikające ze Spółki rolniczej, tak samo jak 
ze Spółki ra ffeisenowskiej. Wszyscy wspólnicy 
mieszkają w najbliższem jakie być może sąsie- 
dztwie, znają się nawzajem i interesa swoje, kon- 
trolują się, pobndzają ambicye, a biada. temu, 
który się w pracy zaniedba lub dopuści jakiego 
czynu niehonorowego. Takiego Spółka nie ścierpi, 
wykluczy go, odda mu co mu się należy i powie: 
ruszaj sobie, bo my spólnicy rolni, chłop 
w chłopa, możemy być tylko sami poczciwi 
iporządni ludzie, 

Daj tedy Panie Boże, żeby sprawa tych 
Spółek poszła dalej gładko, a mianowicie też, 
aby względy administracyjne państwowe nie sta- 
wily przeszkody temu dla kultury kraju tak wa- 
żnemu ruchowi, czego się zbytecznie obawiać nie 
należy, bo prawa odnosne są dość jasne, a za- 
stósować się do nich nie trudno, a najściślej za- 
stósować się należy. 

Z nowego powiatu śmigielskiego 
odebraliśmy następujące pismo: 

„Przy wyborze delegata do Towarzystwa 
zabezpieczenia robotników wiejskich, odbytym na 
dniu 26 października rb. z powiatu śmigielskie- 
go w Smiglu, gospodarze pokazali, że im drogi 
jest ich język i że sg-dobrymi Polakami. 

Najpierw zapowiedział pan landrat, że przy 
wywoływaniu nazwisk, każdy ma swą obecność 
stwierdzić przez ,.ja“ lub „hier. Gospodarze 
odpowiadali swym polskim zwyczajem „jestem. 
Zniecierpliwiony -tem p. landrat powiedział, że 
tu tylko ma się po niemiecku mówić, lecz wszy- 

odpowiadali „jestem“, 
Dalej nie chcieli pisać na podanych im kar- 

tkach nazwiska mającego się wybrać delegata, 
dopóki im nie wytłomaczono wszystkiego po pol- 
sku. — Okropnie byli zmartwieni, że nasz język 
polski ze wszystkich urzędów wyrzucają, a w 
końcu rozmawiali pomiędzy sobą, że „nie za ocza- 
mi, ale w oczy gadajmy prawdę.* 

I my tego zdania, a wtepczas uwierzą na-: 
reszcie, że nie „szlachta i księża bun- 
tują.* 

Jak irlandki kochają ojczyznę, 
mamy dowód na następującem zdarzeniu: Przed 
sądem w Taghman- stawało 20 osób, oskarzonych 
o znieważenie słowami pewnego dzierzawcy, k tó- 
ry wbrew opinii publicznej zadzie- 
rzawił folwark, z którege jego po- 
przednika Anglicy wypędzili. Sze- 

|. 

eter 

scy gospodarze pozostali przy swojem i do końca | 

ków, życzył całemu Towarzystwu, jako i każde- 

snzście osób uniewinniono, a czwore skazano na 
2 tygodnie więzienia — pomiędzy skazanymi znaj- 
dowała się dziewczynka czternastoletnia. Sędzia, 
mając wglad na jej wiek, i chcąc jej oszczędzić 
hańby więzienia, oświadczył, że jej nie każe u- 
więzić, jeśli ona stawi kaucyą pienieżną. Dazie- 
wczynka zamiast przyjąć tę grzeczność, wzniosła ł = 
głowę i podniesionym głosem oświadczyła, że te- A 
go względu nie potrzebuje, i że pójdzie chętnie | 
do więzienia, nie uważając sobie tego za hańbę, a 
lecz przeciwnie za chwałę, iż jako Irlandka 
za sprawę irlandzką będzie więzioną. 

Po tych słowach dziewczęcia takie zabrzmia- 
ły oklaski, że sędzia słuchaczom kazał się ze sali 
wynosić, a kiedy policya niegrzecznie się z pu- 
blicznością obchodziła, natenczas adwokat ska- 
zane] odezwał się głośne, że bańbą jest trakto- : 
wać publiczność w ten sposób, do dziewczynki : > 
zaś odezwał się, że jest najlepszą córą Irlandyi 
i zaszczyt przynosi ojczyźnie, i 

Przed sądem oklaski i okrzyki nie ustawały 3 
i zwiększyły sie jeszcze, gdy skazanych odprowa- #8 
dzano do wiezienia, au 

Takto uciskający rząd angielski, zamiast c- 
słabiać, potęguje w Irlandczykach miłość ojczyzny ! 
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5 3 Kółko pszczelnicze na Śrem i okolicę. 

Dnia 30 b. m. stésownié do ogłoszenia za- . 
wiązał p. Hubert z Radzewa kółko pszezelnieze 3 
na Srem i okolicę. O godzinie 1 w południe 
zeszło się przeszło dwadzieścia osób do lokalu 
p. Sałacińskiego w Śremie, których p. Hubert 
serdecznie powitał, wyjaśnił im w krótkich sło- a 
wach cel przybycia, zwrócił uwagę na pszezel- 
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nictwo dawniejsze a obecne i wyłuszczył - 
potrzebę założenia . Towarzystwa pszezelnieze- 
go, gdzie każdy, a mianowicie początkujący 
pszczelarz chcący być bartnikiem, może się ta- 
nim, przystępnym i praktycznym sposobem za- 
poznać ze Życiem i naturą pszczoły, z czynno- 
ściami około ula, z pomieszkaniami wygodnemi 
dla pszczoly, a łatwo przystepnemi dla pasie- 
cznika itd. Następnie przeczytał p. Hubert sta- 
tuta, które jednogłośnie przyjęto z tą tylko zmia- 
ną, żeby się odbywały zebrania nie dwa, ale. 
cztery razy do roku. Na pierwszy raz zapisało 
się 13 członków, z tych przez aklamacyą obrano 
p. nauczyciela Huberta z Radzewa prezesem te- 
goż Towarzystwa, p. nauczyciela Adamskiego z 
Gory wiceprezesem, p. mistrza szewskiego M. ~ 
Latanowicza ze Śremu bibliotekarzem i skarbni- 
kiem, a sekretarzem p. nauczyciela Chelmińskie- 
go z Przylepek. C: wyżej wymienieni panowie 
stanowią więc zarząd kółka pszczelniczego na. 
Śrem i jego okolicę. Czasopisma polskie (Pa- 
siecznik) i. niemieckie (Der Bienenwirt) będą 
czytywane przez członków. Po założeniu kółka 
i obraniu zarządu, p. Hubert przywitał panów * 
pszczelarzy zapisanych jako rzeczywistych ezlon- 

mu pojedyńczemu członkowi szczęścia, dobrego 
powodzenia 1 wytrwałości niczem niezachwianej. 
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WIELKOPOLAN N 

Na pomyślność tych szczerych życzeń poczesto- | 
wali panowie Hubert i Latanowicz swych braci 
pszczelarzy pitnym miodem, który im wybornie 
smakował i wytoczył ze serca niektórych te po- 
cieszające słowa: „O kiedy miód taki dobrym 
jest napojem, to my będziemy się starali, aby go 
dla siebie zrobić i porzucić gorzałkę! 

Szczęść Boże temu Towarzystwu! 
Gorzałce zaś wypowiadajmy 

wszyscy coraz tęższą wojnę! 
Do ,wstrzemieźliwości* iluż między nami 

szczerych ochotników? 

Wiadomości polityczne. 
Berlin, 1 listopada, Że stósunki gorącej 

przyjaźni, jakie do niedawna istniały pomiędzy 
rządem rosyjskim, a Niemcami, w ostatnim cza- 
sie oziębiły się bardzo, na to nowy przybywa 
dowód. 

Dotychczas nie było przykładu, żeby kto z 
rodziny carskiej, przejeżdżając przez Berlin, nie 
złożył swego uszanowsnia cesarzowi niemieckie- 
mu. Tymczasem przedwczoraj bawił przez cały 
dzień w stolicy Niemiec wielki książę rosyjski 
Mikołaj Kenstantynowicz, bratanek cara, wra- 
cający z Paryża, a mim» to wyjechał dalej do 
Petersburga. nie przedstawiwszy się wcale u 
dworu cesarskiego. 

Co do zamierzonego podwyższenia cła w 
Rosyi na wyroby niemieckie niektóre gazety ber- 
lińskie. łudzą się widocznie, przypuszczając, iż 
ono ma nastąpić jedynie w tym celu, żeby skar- 
bowi rosyjskiemu przysporzyć nieco dochodu, 
Daleko prawdopodobniejszem jest przypuszczenie, 
że powodu do tej podwyżki celnej szukać należy 
w nienawiści do Niemiec, jaka ostatniemi czasy 
aż prawie do zbytku pojawia się po gazetach 
rosyjskich. 

Niemcy odgrażają się wprawdzie, że za to 
podwyższą znacznie cło na zboże rosyjskie, ale 
to nie zda się na wiele, bo ono ma aż nadto 
miejsce innych za granicą, jak Francyą, Anglią 
i Holandya, uie mówiąc już e Szwecyi, gdzie 
łatwo znajduje kupców. 

Widoczną więc jost rzeczą, iż w tej walce 
celnej same Niemcy wyjdą tylko najgorzej. 

— Cesarz Wilhelm na ostatniem po- 
lowaniu w Wernigerode, jak się zdaje, zaziębił 
się dość mocno. 

O obecnym stanie jego zdrowia gazeta urzę- 
dowa takie daje sprawozdanie: 

„Reumatyczny ból w krzyżach, połączony 
ze zmęczeniem i osłabieniem, jakie w przebiegu 
tej choroby zwykło się przytrafiać, zmusiło Jego 

Obrazki z przeszłości Poznania. 
Skreślił 

Klatecki. 

(Ciąg dalszy). 

Równie starą a edwiecznie słowiańską 
nazwa rzeki Warty. Pierwiastek, od którego 
nazwisko Warty pochodzi, po starosłowiańsku 
brzmiał vret, vortüivrat, od którego po- 
chodzą także pelskie wyrazy wartac, wiercid, 
wart tj. zakręt główny nurtu rzeki, aibo prąd 
krzywe płynący, wartki tj. szybko kręcący się, 
bystry, wartaczka itd. Tacyt, o którym w;żej 
wspomnieliśmy, zna już w pierwszym wieku po 
Chrystusie, naród Svartjanie t.. mieszkańcy 
nad rzeką Wartą albo Swartą. Wiee i co do 
naszej Warty przypuścić możemy, że już w naj- 
dawniejszych czasach nazwała sie tak, jak dzi- 
siaj, i że jej nadali nazwę nie kto inny, jak Sło- 
wianie, a raczej Polacy. 

Wyrazu Poznań (od pierwiastku znać) 
nie trzeba chyba tłumaczyć mkomu, który cho- 
ciaż tylko początki jakiego słowiańskiego języka 
sobie przyswoił. . Qzyż zatem, pytamy się słu- 

mamy gniewem zapłonąć, jeśli w 
niby poważnych dziełach niemieckich czytamy, 
że Poznań i Warta były pierwotnie niemie: 
ckiemi, i że im miano nadali nie Polacy ale 

Ign. 

jest 

Niemcy? Przed Polakami_ czyli Lechitami 
dna tu niemiecka noga nie postała, a 

kto twierdzi coś przeciwnego, ten ohydnie targa 
się na prawdę dziejową, ten z rozmysłem dopu- 
szcza się fałszerstwa; obrzydliwie samego siebie 
okłamuje. 

Dalej świadczą o dawnej słowiańskości po- 
znańskiej badania starożytności, czyli tak zwana 
archeologia. Jak wiadomo palili dawni Słowia- 
nie swych nieboszczyków i składali ich prochy w 

dzień w łóżku. 

' raju zaopatrzył go w pieniądze na podróż do 

2 
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Cesarską i Królewską Mość pozostać przez gały | | 
Kilkegodzinny sen w ciągu dnia 

wpłynął nieco niekorzystnie na spokój nocny.* 
— Uczniowie gimnazyów real. 

nych, gdy złożą egzamin abituryencki, będą 
dopuszczeni do słuchania nauk medycznych na 
uniwersytetach niemieckich. 

Odnośne rozporządzenie ministra oświecenia, 
jak zaręcza jedna z gazet pomorskich, wydanem 
zostanie niebawem, tak iż z takiego uprawnie- 
nia będą już mogli korzystać ci uczniowie, co 
złożą egzamin dojrzałości na Wielkanoc roku 
przyszłego. 

Wreelaw, 31 października. Do dyecezyi 
wrocławskiej, jak wiadomo, należy także znaczna 
część Slązka austryackiego. Zazwyczaj biskupi 
wrocławscy po intronizacyi we Wrocławiu odby- 
wali takąż na zamku Johannesberg na Ślązku 
austryackim. 

Obecnie jednak słychać, że książę biskup 
Kopp dla spóźnionej pory roku uroczystego wja- 
zdu na zamku Johannesberskim nie odbędzie, lecz 
tylko pojedzie do Wiednia, celem złożenia swego 
uszanowanią cesarzowi austryackiemu, a z po- 
wrotem zatrzyma się krótki czas ‘dla wypoczynku 
w Tropawie, korzystając z gościnności marszałka 
krajowego. hr. Merveldt'a. 

Warszawa, 31 października. Tutejsza 
gazeta urzędowa, „Dniewnik Warszawski', po 
daje wiadomość, że ks. Hoheulohe, by dla swej 
rodziny utrzymać się przy wielkich dobrach, ja- 
kie na niego drogą spadku przeszły po zmarłym 
księciu Wittgeustein’ie, postanowił dla jednego 
ze swych synów postarać się o poddaństwo ro- 
syjskie. 

Do księcia Hohenlohe'go zgłaszało się po- 
dobno wielu, chcących nabyć ten ogromny ma- 
jątek, który ongi należał do Radziwiłłów, ale on 
wszelkie propozycye co do jego sprzedaży od- 
rzucił stanowczo. 

Ze Lwow:n donoszą, że Czech Wacław 
Marek, któremu udało się skraść pewną część 
planów fortyfikacyjnych w Przemyślu, skoro 
stanął na granicy, oświadczył urzędnikom rosyj- 
skim, że chce ważne odkrycie zrobić ministrowi 
wojny i wręczyć mu nader cenne dokumeata. 

Skutkiem tego nadgraniczny urząd w Biłgo- 

Petersburga. 

Wieden, 31 października. Klub polski 
na odbytem posiedzeniu uchwalił podziękować 
swemu prezesowi Grocholskiemu za dzielne wy- 
stąpienie w sejmie austryackim z poparciem żą- 
dań czeskich, które klub nie mniej jak sam Gro- 

urnach czyli popielnicach. W grobach, w któ- 
rych popielnice stawiano, składano także szczą- 
tki zbrei, ozdób itp. 

Często na znajdywanych w A przed- 
miotach znachodzi się rozmaite ozdoby w kształ- 
cie obwódek, pasków, kół, krzyżyków itp. Ozdo- 
by te porównywano np. z wyszywaniami słowiań- 
skiemi i znaleziono, że zupełnie są do siebie po- 
dobne. Więc przypuścić tylko trzeba, że są to 
zabytki słowiańskie. 

Możnaby tu jeszcze wiele innych dowodów 
przytoczyć na to, że tubylcami wielkopolskiej zie- 
mi są Lechici czyli Polacy, ale tak rozchwiałby | 
się nasz pierwszy obrazek w nieco uczoną roz- | 
prawkę. co bynajmniej nie jest naszym zamia- — 
rem. Przypatrzmy się raczej bliżej Słowianom 
zamieszkującym dzisiejsze okolice Poznania w 
pierwszych wiekach pory chrześciańskiej. 

Osady swe Słowianie zakładali pierwotnie 
w miejscowościach ukrytych i nieprzystępnych, 
w lasach, nad rzekami, bagnami lub trudnemi 
do przystępu jeziorami. Często zakładali też 
osady wśród wody na palach i słupach; były to 
tak zwane pomieszkania nawodne, połączone Z 
lądem ukrytym mostem lub trudnym do wyszu- 
kania De: W. ziemi zaś chowali swoje. 
dostatki i apa, wiedząc, że tam najbezpie- 
czniej są zachowane tak przed dzikiemi zwierzę- 
tami, jak przed złością ludzką, 

Oświata Słowian jest prastara. Podczas kie- 
dy ludy niemieckie jeszcze slynely z dzikich i 
szorstkich obyczajów, podgzas kiedy Niemcy zaj- 
mowali się jedynie polowaniem i podjazdami, a 
sfroili się w skóry dzikich zwierząt, Słowianie 
już mieszkali w stałych zagrodach, trudnili się 
gospodarstwem, uprawą roli i hodowlą bydła, a 
znali rozmaite sztuki i rzemiosła, jak tkactwo, 
powroźnictwo, garncarstwo, rue kolodziej- 
stwo, piekarstwo itd. . 
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chalk uważa za całkiem słuszne i dla tego 
zawsze wedle możności będzie popierał. + 

— Izba panów przyjęła dziś bez wszel- 
kiej dyskusyi projekt do prawa, na mocy którego 
austryackie ministerstwo jest upoważnione do u-- 
regulowania wedle swej woli tymczasowo stösun- 
ków handlowych między Austryą z jednej, a 
Włochami i cesarstwem niemieckiem z drugiej 
strony. 

Upoważnienie to otrzymało ministerstwo 
austryackie na pół roku tj. od 1 stycznia 1888 
aż do 30 czerwca tegoż roku, albowiem sejm 
przypuszcza, że przed upływem wymienionego 
terminu z temi państwami będą zawarte nowe 
traktaty handlowe, 

Pod koniec 
oświadczył, 
państwa na czas nieograniczony bliżej. 

W Brukseli, stolicy Belgii, wychodzi 
gazeta ,,Nord‘‘, stojąca na żołdzie moskiewskim, 
więc też to, co ona pisze o stósunkach Rosyi z 
innemi* mocarstwami, zasługuje na szczególniej- | 
szą uwagę. 

Ww jednym z ostatnich swych artykułów | 
przzznaje «nr otwarcie, iż rząd rosyjski działać 
odtąd zamierza w porozumieniu z Francuzem, 
ponieważ przez traktat potrójuy, jaki ze sobą 
zawarły Austrya, Włochy i Niemcy, równowaga 
w Europie została zupełnie nadwyrężona. Skuf 
kiem tego musi Rosya iść ręka w rękę z Fran- 
cyą, aby wymienione trzy mocarstwa nie mogły 
gospodaroweć całkiem wedle swego upodobania. 

Do zawarcia wyraźnego przymierza z Fran- 
cuzem wprawdzie jeszcze nie przyszło z powodu, | 
że we Francyi niemal co chwila zmieniają sie | 
ministrowie, ale to nie przeszkadza bynajmniej | 
temu, aby Rosya w każdym pojedyńczym przy- 
padku nie miała porozumiewać się z kazdorazo- 
wem ministerstwem francuzkiem. 

Paryż, 31 października, Z burzy, na któ: 
ra zanosilo się z tej przyczyny, iż izba deputo- 
wanych wybrała wbrew woli ministerstwa komi- | 
syą do rozpatrzenia sprawy frymarczenia ordera- 
mi, o ile się zdaje, nic nie będzie. 
prezydent rzeczypospolitej i ministrowie zadowolili 
się oświadczeniem izby, że komisya ta nie została | 
wcale na to wybrana, żeby im ubliżyć, bo izba 
tak do swego prezydenta, jak i do dzisiejszego 
ministerstwa ma najzupełniejsze zaufanie. 

Jeżeli zaś izba mimo to wszystko przysta- 
piła do wyboru komisyi, uczyniła to jedynie dia 
tego, że nie chciała się zrzekać swojego prawa, | 
które przysługuje jej bezwarunkowo. 

Wybrana komisya w przyszły czwartek roz-- 
pocznie swoje czynności od tego, że poprosi pres | 

posiedzenia prezes ministrów 
iż imieniem cesarza odracza radę 
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dzi tylko im właściwych, jak plugu, radla, so-- 
chy itd. 

średniowieczny, obfitują we wszelkie rodzaje by-* 
dia, jakoteż ziemiopiodów, które skiadajq na za- | 
pas, a osobliwie hreczkę i proso.“ 

Że tak istotnie było, tego dowodem między | 
innemi także fakt, że Niemcy, kiedy już przy- 
jęli chrześ iciaństwo, na wyprawach swych po łupy | 
tysiące sztuk wszelakiego bydła z krajów sło: | 

Słowianie zaprowadzili ja wiańskich powypedzali. 
u siebie pewien system hodowania bydła; na cały 
świat słyneły ich stadniay i wiadomo, że np. na | 
okrętach przewieziono raz 500 koni z Pomorza | 

O samej zaś Chrobacyi — powiae | 
da pewien pisarz grecki — że miała jeźdźców | 
do Szczecina, 

60,000. 

tak zwanego szczepienia drzew. Zadziwia t0 
jstothie, że jeszcze po dzis 
Niemczech słynie i rozwija się ogrodaictwo 
gdzie dawniej mieszkali Słowianie. Przypomi 
naja np. w tej mierze jabłka szczecitiskie i bors: 4" 
torfskie, rzepę teltowską i w ogóle słynne ogro 
dewizny Łużyczan, sławne jarzyny brunświcki 
itd. Niemcy chrześcianie, którzy podbili Sle 
wian, zwykli byli na nich nakładać dań z law | 
Victor Hehn, autor niemiecki, napisał rozpraw? 
pod tytulem: Cultur, Pflanzen und Hausthiere 
in ihrem Ubergang aus Asien. 

ierad przyznać musi, że chmiel, kapusta ogóreś; 
rozmaite gatunki jarmużu, żyta itd. były najprzód 
przez, Słowian hodowane. (C. de 47 4 

Znane Słowianom 4było także ogrodnictwo:| 
Groci_np. „nauczyli się od nich uszlachetniania 31 

ee > dopiero od Słowian się|. 
zkwitlo ond u mich do najwyzsze- | 

go stopnia, czego dowodem wynalezienie narzę” | 

„Kraje słowiańskie, tak pisze pewien pisarz | — 

Zień tylko tam: Ww) 

(Oświata, roślie | 
ny hodowane i zwierzętą domowe w drodze swej 

z Azji do Europy.*) Berlin 1874, w której rad | 
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. Reszta wojska odpłynie na miejsce swego 

' przeznaczenia, jak to było zapowiedziane z góry, 

w pierwszych dniach listopada. 
W Abisynii samej minister wojny nakazał 

zbudować obszerne szopy, zdolne pomieścić jakie 

20 tysięcy wojska. udpowiednią ilość amunicji, 

jako też 6000 koni i mułów. Prowiant dla lu- 

dzi i furaż dla koni i mułów obliczony jest na 

"3. miesiące. 
4 Z resztą uzbrojenia wysyła rząd włoski do 

| Abisynii także oddział balonowy, po którym spo- 

dziewa się nie mało. 

Pan dr. Bolesław Wicherkiewicz. 
(Dokończenie.) 

Pcżądaną byłoby zresztą rzeczą, ażeby panowie 

_ radzey ziemiansey idąc za przykładem pana radzey 

' ziemiańskiego powiatu obornickiego, w odnośnych ty- 

godnikach powiatowych uwiadamali od czasu do czasu 

interesentów, na jakiej drodze ubodzy chorzy mogą 

osięgnąć bezpłatne miejsce i jakie ku temu poczynić 

wypada kroki. 

Zadziwiającą to bowiem jest rzeczą, że mimo 

‘co rok wydawanych i nietylko władzom, ale i licznym 

osobom prywatnym rozsyłanych sprawozdań, zdarzają 

się zawsze jeszcze dość liczne przypadki, iż osoby 

dotknięte cierpieniem ocznem, nie wiedzą jak sobie 

pomódz, do kogo się udać, by znaleść ulgę w cier 

a 

pieniu. Tracą oni natomiast czas na używaniu środ- 

ków zaleconych przez osoby nie znające sprawy. 

1.Z tego ı0 więc względu nie przestajemy i na tem 

miejscu zanosić presb do naszych władz, do zacnego 

_ duchowieństwa, do panów nauczycieli i obywateli 

jako i niemniej do czcigodnych kolegów, (którzy je- 

Szcze najczęsciej błogie w następstwa rozwijają w 

tym kierunku pośrednictwo), ażeby nie pominęli ża- 

dnej sposobności, by oświecić, pouczyć lub wesprzeć 

radą nieszczęśliwych chorych. : 

De Lubośmy zakończyli rok ze słabszym od pe- 

przedniego brakiem to jednakże stan kasy pozosta- 

wia wiele do życzenia. I tak pożądaną byłoby rze- 

<zą, ażeby dobrowolne składki obficiej 

wpływały, a dawniejsi dłużniey po- 

€ezuwali się do spełnienia przyjętych 

na siebie zobowiązań. Właśnie zaległo- 

ści z dawniejszych lat, mimo ponownych upomnień, 

bardzo leniwie wpływają. — Większe od poprzednich 

| wydatki kuchenne spowodowane były częścią zna 

*cznie większą ilością dni przepędzenych przez cho- 

systente, a wreszcie powiększeniem personału służbo- 

wego. Sprawienie nowych instrumentów i przyrządów 

(pomiędzy innymi lampy elektrycznej, umożebniającej 
_ wykonanie najsubtelniejazych operscyi wieczorem przy 

sztucznem świetle) pociągnęło za sobą znaczny przyrost 

_ wydatków. a 
Zdarzało się nieraz w ciągu roku, iż wszystkie 

miejsca w klinice były zajęte, a chorzy nowi na 

przyjęcie musieli czekać. Chege tej niedogodności 

zapobiedz i zachować sobie równocześnie kilka miejsce 
_ w rezerwie, umieściliśmy 6 nowych łóżek ku kon- 

cowi zeszłego roku, tak że obeenie rozporządzamy 

66 łóżkami. 
= 7 kroniki zakładowej nadwieniamy, że pan Dr. 

Sreezynski, który jako pierwszy stale w klini- 

ce mieszkający i zatrudniony asystent z wielką gor- 

liwością wywiązywał się ze swego zadania, z końcem 
roku ulegając przepisom praw dotyczących „obcokra- 

 joweów,* opuścił zajmowane stanowisko, które po 
nim przejściowo w charakterze poliklinicznego asy- 
stenta zajmował lekarz praktyczny pan Dr. Kry- 

| -ssiewicz. - Zresztą personal zakładowy żadzej in- 

nej nie uległ zmianie. Inspektorem zakładu jest jak 

/ dawniej pan Wesołowski; służbę przy chorych 

pełni jedna wyższa i trzy zwyczajne dozorczynie.'* 

Co dzień prócz niedziel i świąt od godziny 1 
| do 3 pe południu poradzić się mogą u pana dr. Wi- 
_ cherkiewicza chorzy ubodzy każdego wyzna- 

nia i narodowości. W nagłych przypadkach 

zgłosić się mogą chorzy każdego cza- 
"Bu do zakładu i natychmiast znajdą 
"pomoce. 

~ “W wykazie ubogich, którzy bezpłatnie byli 
leczeni w zakładzie r. 1886, znajdujemy takie liczby: 

‘ Mężczyzn. Kobiet, 
| Z samego miasta Poznania było: "21 21 

2 powiatu poznańskiego ©. . «: 11 22 

Nie ma powiatu. któryby nie był korzystał z 

zakładu tega. 
Razem leczył bezpłatnie p. dr. Wicherkiewiez 

126 mężczyzu, 145 kobiet. 
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Wiadomości z blizka i 2 daleka. 
Poznań, 2 listopada. 

* Składki na czytelnie ludowe za przedane 
czubki od cygar wpłynęło marek 5. 

* Teatr polski. Jutro w czwartek kro- 

tochwila L. Śliwińskiego: ,.Z przyjemnością. 
W sobotę po raz pierwszy dramat Decour- 

cella, tłomaczony przez Zyg. Sarneckiego: „Biruk* 

(Les cing deigts de Birouk). : 
* Redaktor odpowiedzialny „Dziennika Pozn.“, 

w sobotę zeszłą opuścił więzienie w którem odsie- 

dział karę dwumiesięczną za artykuł, który sąd uznał 

za karygodny. 

* W powiecie leszczyńskim droga pod Pawło- 

wicami, na trakcie osiecko ponieckim, ma być pıze- 

biukowsna w diugości 180 metrów, a nowo wybru- 

kowana na 373 metry w szerokości 4 metrów. Ko- 

szta obliczono bez sprzężaju na 2056 mrk. 26 fen. 

Dominium i gmina pawłowicka ponoszą koszta sprzę- 

żaju i roboty ręcznej, które obliezovo na 2718 mr. 

Na prace brukewania ogłasza landrat termin submi- 

syjny, Opieczetowane oferty składać należy w biurze 

landratury w Lesznie do dnia 10 listopada. O wa- 

runkach można się tamże wywiedzieć w godzinach 
biurowych. 

* W głubczyckim powiecie, we wsi Schonau, 

młoda żona gospodarza Krautwursta nakładała zboże 

na bęben młockarni parowej. Nieszezgsliwym przy- 
padkiem dostała się nogami w otwór bębna i w je- 
dnej chwili weiągniętą została aż pod brzuch. Zanim 

ją wydobyto, umarła. Nogi mach na zupełnie potrza- 

skała, tak, że części ciała i kości kawałkami wydo- 

bywano z bębna. 
* Z Mroczy. Obywatele muszą płacić teraz 

dwom pensyonowanym burmistrzom, jednemu już lat 

17, a drugiemu od roku. — Dwóch krewnych w 
mieście procesowało się o 65 mrk..10 fen.; proces 

ten trwał 1 i pół roku. Dnia 26 bm. zapadł osta- 

teczny wyrok i ten, który wszczął proces, nie mógł- 

szy udowodnić swojego żądania, przegrał ów proces 

i musi teraz zapłacić około 300 marek kosztów s4- 

dowych. —- Wielką stratę poniosło społeczeństwo 

tutejsze przez śmierć organisty Falkiewieza, który 

urządził tu śpiew kościelny i bardzo go polepszył, 

| przez co wielkie pełożył zasługi wobee współparafian. 

E rych pierwszoklesowych (1364 : 1556) w zakladzie, | 

/ dalej kosztem wywołanym przez przyjęcie stałego a 
* W Gdańsku na licytacyi cukrowni cedrow- 

skiej podsł najwyższą sumę kupiec gdański H. Gro- 

nau, to jest 210 tysięcy marek. 

* Pod Chojnicami we Wierzchowie peciag na- 

jechał krowę i zmiażdżył ją na miejscu, przyczem 

lokomotywa oderwała obie rece człowiekowi, który 

z tą krowę przechodził przez szyny, a ją trzymał 

na lince. Pewnie miał linkę naokoło rąk ekręconą. 

* W Tiukawach pod Ryczywołem spalił się 

w zeszłą środę 3 letni synek robotnika Warrzyna 

Klorkowskiego. Zostawiony przez redziców sam w 

izbie, wyciągnął z komina żarzące się węgle i od 

tych się na nim zapaliło ubranie. 
* W Poniecu zdarzył się przypadek, który 

dowodzi, jak niebezpieczne są rany od zardzewiałego 

żelaza. Oberzysta Hoffmann przy łupaniu drewna 

skaleczył się zardzewiałym gwoździem w rękę. Przez 

kilka dvi leczył się demowemi środkami, przyczem 

mu ręka spuchls; wzięte go do lazaretu, rękę mu 

dia coraz dalej sięgającej puchlizny odjęto mimo to 

nie zdołsno go uratowzć od śmierci, bo rana ta spo- 

wodowzła zatrucie krwi. 

* Folwark Rudki w powiecie nowym witko- 

wekim, mający 358 mórg obszaru, sprzedany będzie 

przez subhaste, dnia 20 grudnia o godzinie 9 rano 

w sądzie gnieźnieńskim. — Dnia 16 stycznia 1888, 
idzie na subbastę majątek Ostrowo pod Gosty- 
niem, msjący 1562 mórg obszaru z pigknemi łąkami 

nadobrzańskiemi. 

* Właściciele psów w Poznaniu od 1 listo- 

pada do 1 marca r. p., pozbywają się kłopotu trzy- 

mania psów na sznurkach w czasie przechadzek po 

publicznych placach. 

* Odbieramy z Chojnie: Srebrne wesele ob- 

ckodzili doia 30 października w Chojnicach sędziwi 

małżonkowie Pelagia i Neporucen Osłowscy. Uro- 

czystość odbyła się w kościele parafialnym. Szezę- 
Sliwa para, otoczona gronem familijnem, przyjmowała 

serdeczne życzenia. Caly akt odbyi się bardzo oka- 
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zesa ministrów o szczegółowe objaśnienia co do : Mężczyzn. Kobiet. | zale i był dowodem szczerego przywiązania, szacunku 

| sprawy orderowej. z powistu bukowskiego as 10 12 i’ miłości. 

i Włochy na gwałt przyspieszają wypra- | 7 powiatu wągrowieckiego . . 7 6 * W Masłowie ped Dolskiem, d. 23 paździer- 

wę do Abisynii. Jenerał główno dowodzący | * powiatu gnieźnieńskiego. . . 1 10 nika po południu o godzinie 61/,, spaliła się stodoła 

wyruszył już tamdotąd z całym swym sztabem, | = powiatu pleszewskiego . . . 8 8 i chlew gospodarza Łuczaka, zabezpieczone razem na 

jako teź z częścią wojska, składającą się z arty- | I tam dalej. 1500. marek. ' 
wykryto. 

* W Robakowie pod Körnikiem, udusiło się 
surową perką półtoraroczne dziewczątko, Frańciszka 

Frąckowiak. 

* W Dóbling pod Wiedniem umarł w zeszłą 
środę, tknięty paraliżem, Ronge, jeden z trzech księ- 
ży katolickich, którzy przed 40 laty bardzo byli u 
nas głośnymi, jako założyciele nowej sekty religijnej. 

Głównym założycielem tej sekty był Czerski w Pile, 

a pomcenikami Ronge, teraz zmarły pod Wiedniem, 
i Post, obecny sekretarz policyi w Pcznaniu. Sekta 

owa Czerskiego nie wielką pozyskała liczbę współ- 

wyznawców. Ronge umierając, liczył lat 74. Ciało 
jego przewieziono do Wrocławia i w niedzielę po- 

chowano na cmentarzu „wolnej gminy religijnej"; po- 
przednio w tak zwanej „Erbaungshalle* odbyła się 
uroczystość żałobna. 

* Trzy statki z cukrem, które w Nowym-Porcie 
pod Gdańskiem zatonęły, skutkiem zderzenia się w 

czasie burzy z amerykańskim „krętem „Fawnem', 

były obładowane cukrem wartości 150 tysięcy marek. 
* Na pokojach watykańskich składała wizytę 

Ojcu św. bratanka, hrabianka Pecci z narzeczonym. 

Kiedy Ojeiee św. na chwilkę się oddalił, a potem 
niespodzianie wszedł do salonu, zdybał parę narze- 

czonych na serdecznym pocałunku. Zawstydzona bra- 

tanka przystąpiła do stryja swego i całując go z 

pokorą w rękę, przepraszała, że się w jego domu 

tak dalece zapomniała. „Nie ma przestrzeni, odpo- 

wiedział Leon XIII dobrotliwie, któraby tak świętą 
była, aby jej czysta miłość, jak wasza, nie miała u- 
piększyć i uszlachetnić. 

* O drutach telegraficznych podajemy jeszcze 
następujące uzupełnienie. Nietylko w Anglii zakła- 

dają druty telegraficzne z miedzi, ale bardzo dawno 
już i unas; a jeżeli zastępują druty żelazne drutami 
z miedzi, to dla tego, że drut miedziany przyjmuje 

i pędzi lepiej elektryczność, aniżeli drut żelazny. 
Odtelegrafowanie tylu a tylu słów na minutę nie tak 
zależy od drutów telegraficznych , jak raczej od 
wprawy urzędnika. — W przeszłem naszem podanu 
o telegrafowaniu 450 słów na minutę, zakradły się, 
jak widoczna, omyłki drukarskie; ma się bowiem 
czytać nie 450 i 350, lecz 45 i 35 słów. 

= Kalendarz. Czwartek 3 listopada: Huberta 
biskupa. Wschód słońca o gedzinie 7 minut O za- 
chód o godzinie 4 minat 26 
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DB REDAKCYE 
* Szanownemu korespondentowi z Poznania 

dziękujemy za uwagi i upraszamy o łaskawe nadsy- 
łanie ofiarowanych artykułów z dziedziny telegrafii. 

* Sprawozdanie centralnego komite- 
tu ku żywieniu piednych dzieci szkol- 
nych miasta Poznania odkładamy do jutra. 

PRZYBYLI Ud POZEBRIA 
dnia 2 listopada 1387. 

KAMIENSKIEGO HOTEL BERLINSK. Wagner i 

Färber z Berlina. Neugebauer z Wroclawia. Ro- 
senzweig z Reichenbachu. Wulff z Geestemünde. 
Busse z bratem z Królestwa Polskiego. Pani Men- 
delsohnowa z córką z Środy. Sendykowski z Ma- 

tej Kołudy. Sanden z Działowa. Doerfer z Ką- 

kclewa. Błażejewski z Środy. Urbanowski z Ko- 
strzyna. Czarnecki z Solea. 

Ek EEE RES: SE IS 

ge Uwaga dla palących tytunie! “aay 
Najlepsze i najtańsze papieresy, tureckie tytunie 

i gilay wszystko własnego wyrobu poleca [569] 

FABRYKA PAPIEROSÓW 
Poznań, » PATRIA“ Poznań, 

Podgórna uł. 13. (F.Gramewicz.) Podgórna ul. 13. 

Gai Uwaga dla pułących ! “gag 
Kto pragnie palić dobre papierosy i wyborne tureckis 

tytonie, niechaj kupuje wyroby z fabryki „VULKAN“ 
J.F. J. Komendzińskego w Dreznie, a zapewne 

się nie oszuka. Amatorzy i znawcy papierosów. 

ERLERNTE Do 

— Nadsył jacy nam inseraty do ogloszenia, 

i straty czasu, jeśli przesyłając anons, dołączą 
zarazem w znaczkach pocztowych sumę, przezna 
czoną na opłacenie ogłoszenia. Prosimy, aby 
o ile to jest możebnem, przychylano sie do tego 
życzenia naszego. 

Ekspedycya „ Wielkopolanina.* — 

Ogień był podłożony, ale sprawcy nie | 

oszczędzą sobie i nam kosztów niepotrzebnych 



WIELKOPOLANIN. 

s:l-ch janka młoda mówi yea ła- — 
dnie vo franeuzku pragnie qTrzy- I 
jac miejste od 1 styczwa do to- I 
warzystwa małych paniensk w | 5 Księstwie Jul za granicą, Oferty | 
uprasza się przesłać do -Ekaned. 2 Ś 
Wielkopołanina pod nr. 1907 * 2 

W Poniedziałek dnia 31 października o godzinie 6 po południu zasnął w Panu. E j & $ - > ; 2 I 3 O l ’ M 5: ma | zaopatrzony kilkakrotnie św. Sakramentami 4. p. hic 5 ; 
a = 

viegly w uczeniu, który ze | B= vy = 4 : a skutkiem przygotowue do 
EE > i 

BR VEAL 
szkół, szuka umieszczenia. I : ; a p Si | Warunki skromne. Łaskawe | 5 Ę AŻ 5 QH uferty uprasza się przesłać = = 
p. adresem IŁ. IL. Skoki 

3 = 3 
- . . . . . (D. vie oh rete rac 

5 = | przeżywszy lat 89. Eksportacya zwłok z Golinki do Gołaszyna w piątek dnia 4 listopada (S‘hocken) poste restante, ; o godzinie 4 po południu. Nazajutrz o godzinie 10 Msza św. i spuszczenie zwłok do grobu Majętność Studzi= j familijneg o tamże. 
miec p. Rogoźno po- 

| cd : > trzebuje zaraz 
R A "ONI: > 3 

5 

7 e F 
: elewa gosp. 3 

najmnićj siedemnaście lat : 
> wieku „liczącego. Wyna- 

a 
Fry € a 7 3 "con; 

Ę> 
Reg ulator PE grodzenie podług zdol- 

E 
w eleg. kopertych zegarowych (szatkach) z dra wa orzechowego, | O° 77, A AE 5 Bis : 7 0,90—1,50 mtr. wzsokie, z prima werkami, dobrze regulowar.e włą- | NOŚCI stósowne. (1918) kJ £ Dnia 1 Listopada r. b o godz. 8 po poładniu rozstał cznie zapakowania od 18 marek począwszy wyseła pojedyń zo fa ZARZĄD 4 Ei się z tem światem, opatrzony św. Sakramentami śp, bryka a płowa A pałę Szlak 7 m 

* f : aT AIT > ‘. Köhler, zegarmistrz Freiburg w Szlą ku. | 3 = { : WIN CENTY KUBALSKI Ilustrowane cena ki franko i gratis, [1903] E Onom AR AB ŚR w 34 ryku życia. 
RE sg 4 Pogrzeb odbędzie się dnia 4 Listopada o godz. 3 po — Sie ee A bates: 

KBE : ~ : 4 BE ; : RA : 3 Saksonii. Zgłosz. lis o { | A + eee Zoran żałoby Warssaweke.ul. nr. 1. Ó (1918) ee Szanownej Publiczności miasta Leszna i oko- A. Kowalskiego w Ostrowie. | oa 2 2 2 licy pozwalamy sobie donieść, że z dniem 1-go listo- zy: — m meika Z rodzimą. SE Ae ZAS EM BA rs e 
: en pada r. b. otwieramy w Lesznie (vl. Kościańska, Od N. Roku potrzebni: | po 4 ee róg rynku nr. 1 w domu p. Ehecke) praczka wiejska E 3 3 N. RYB : EEEE 

Py u « 
3 

3 Cenniki rozsyła gratis i franko. | na lz a I n . doskonale wyuczona pra- | a = _ Podług cennika, ułożonego praktycznie z uwzględnie- 4 IST nia iprasowaniaichfe= | 4 
Ę 5; Mem cen nejumiarkowańszych polecam: ~ ‘ ty 1 lo kras l ; = Urządzenia kompletne z doborowych i wwałych mebli do © ki k 5 fi oe pa I EO Mer = 2 pokoi 496 mrk. (sukien, okryć, futer itd.) densu, syn porządnych ro- | pe REG $ us Urządzenia komyletne z doborowych i trwałych mebli do E: PSE OZN 4 EN o icov > słać | “= E. 9 pokoi 470 mark. s. A strojów I znaczenia bielizny, Ę||gziców. Oferty nadesłać | z : Sc Urządzenia kompletnie z doborowych i trwałych wykwin- + A SE , PRA franko: Dominium A. Pó; 
38 tnych mebli do 3 pokoi 9%5 mrk. e) począwszy od najskromniejszych do najbardziej ele- | Gostyń (1905) w: = 1 = Urządzenia kompletue z doborowych i trwałych wykwin- § 3 ganckich wykonań. (1920) | ae: y - ( 
$ BW, , tnych mebli do 4 pokoi 1563 mrk. . Mi Z glebokim szacunkiem Lake piękny, udpowiedni ‚ni Gm k 
= 5 g i d. irc AA be ie gustu rei pomie- © © 3 : > a ase JR skład łokciowy lub ex) R 
ae s szkania. Ceny poje ynezych części urządzenia obliczają się dą 

maj ny teno do wynajęcia. R. FO | w 
A er mie wyZéj jak w cenniku, : (1630) 3 Gziers & || 9 Vas &: = | Pniewy post. rest (1917) be 
Re e ct 

i 
ai s 1 7 mn aa ei age UCeRNRAatTer UR RES | 

E A. And SIE 3 | mę zę Zu Buchhalter 3 5 V: a " Soy 8. Ł. = 5 - manana - ARR erase SKR dia dorosłych Pań i Panów. | ke 5" +e EN * AT 13> oe es: 2: EEE Zgłoszesia do Eksp. Wielkopo- | 4, 
| SMAGAXYN MEBLI * EEE AAA je R Wielka Rycerska ulica nr. 8. x | S . 
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; ; : : ee pay przy wielkim wyborze | & N: ‚eltze ET, | brze włada, poszukuje do swego k E * g tecznia elegancko i tanio, także odnawianie T Krvveanoyski Sere eae oe = = add „sukna, pęk a Ed: i ; ¥ ‘i z . MEI I A PILLS N „BEM 50 | wych, płótna i garderoby 912 starych ram, do obrazöw i zwierciadel (1048) ulica Szewska 17. — r złym aes Begs ae S. Gylkowski, Mogilno. a ; z - agnera: (1900 z ps re f+. see BŁ | Ei Niżej podpisany. bani nóvajn człnasnech nawa A l. Maciejewski, pozłotnik | przymus?” O nójcin sztacznch nawozów. | _ ~ ZORG pP 4 Maren net kościoł Drobne oszeżędności od 10 fen. (Praktyczne uwagi o nawóżeniu | I RE < 

‘ [1902] oznań, Św, Marcin niżej kościoła. „do 1 mrk. po 80/,. “:-ayeplgdoieiiem pawovasyah | oe 4 Ek 
RE na Bre) każdego czasu | bądań; Jest da nabycia: w Re-| TI. 30 A 

p:atne po 8/2 Jo dakcyi Ziemianina i we wszy- 
ich księgarniach. Cena z franko 

Włódarza 

= a za 3 miesię wiedze- SS. Brzeski, mw 
BE" 52 Poznań, Stary Rynek 52 "EH Bank Zwigakı Spółek Zarobk Br. Kuszteinn. 

poleca swój bogato zaopatizony 

porządnych rodziców, do po- 
syłek poszukuje 

*. Maszewska: 
Hotel Rzymski. 

* 

Bom w mieście Kostrzynie 
jest tauio do sprzedania do tego 
należy 1 morga ogrodu z drze- 
wem owocowem łsdne duże po- 

-„skiad gotowej garderoby 
żonatego poszukuje od Nowego 
Roku Przysieka p. Wągrówiec. 

Bayne wprawna do Paul damskich |nów z uslugą i stołowaniem zaraz 

Pokój meblowany , 
jest dla jednego lub dwóch*pa- 

Bs z donosi komorace: 110 id płaszczy znajdzie zaraz |do wynajęcia Pąk'wa ulica 17, mezkiej i dia chłopców. Zalic Bet wpla- reinen Wrocławska ul:ca 5, | parter na prawo (1886 ~ i A : „m ; : : hye Re cal ahaa ód piętro. 1909) ; 2 3 ko Materye na sezon jesienno-zimowy na paletoty i ubrania | cić tylko 600 tal, a 150 tal. > > — en 2 — kk ¥ reis fer ¥ ich | ‘ już , wielki b e. bstalunki wykonuje w | StAJ8 na gruncie w miescie jes anna »1egia w znaczeniu mo- | wieczorem swieże SZ 4 Już evr r me wy noite ża sę ki wyko een stacya kolejowa. Zgłoszenia Po- | nogramów prosi u pracę w dom: | z kaszy własnej roboty poleca rt A 24 Domi ts zd wóz Su urnan. (1729) | sie resterite H. M. nr, 666 ko Kto wskaże Ekspedyeya Wielko- | restauracya J. MSKLOW REN 1 A i eny jak zwykle tanie, : . stczyn, (1904)  polanina pod nr. 1908, Stary Rynek 58, I p. (1911) A RZ 3 
Nukladem i drukiem Fr. Chocieszyńskiego w Poznaniu — Redaktor „odpowiedzialny Józef Gertig w Poznaniu, 1 w , p - . 
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